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- WIADOMOŚCI HANDLOWE.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y  —  
S to sownie  do r e s k r y p tu  kotnmiss j i  rządowej  sp r aw we­
w nę t r z n yc h  i policji z d.  18 b.  m.  N r  § § 9; w dalszym 
ciągu ogłoszenia  swego p r z ez  wszystkie  pisma publ i czne  
i dz i enn ik i  wojewódzki e  dek re tu  k ró l e ws k i e go  z d. 24  maja 
z r .  b.  , tudzi eż  postanowienia  r ady  admini s t r acyjne j
k ró l e s twa  z d.  3 l i s topada r .  b .  ; wzg lędem pobo ru  ko-
py tkowego  we wszystkich rogatkach  mias t a  Warszawy 
i przedmieścia  P ragi ;  podaje  do powszechne j  wiadomości ,  
doda tkowe  pos t anowienie  tejże rady adminis t racyjne j  z d. 9 
b .  m.  N r .  16,600; n iemniej  dz i a ł  I  i ns t rukc j i  do pobo ru  
powyże j  rzeczone j  op ł a ty  i taryfę  p r zez  kommis s ję  r z ą d o ­
wą  sp r aw  we wnę t r znych  i policji  z a twie rdzoną ;  z o s t r z e ­
żen i e m:  aby każdy  w czem do kogo należy , do osnowy 
tych p r zep i sów  ściśle stosować się nie omie szka ł ,  jeżeli  
n i ep r zyj emnośc i  i zami t rężen i a  w rogatkach p r z y  wjeździ e 
do miasta  Warszawy  i przedmieści a  Pragi ,  un iknąć  chce.  
Zawiadomią o r a z ,  iż p ob ó r  w mowie będącej  op ł a ty  z d.  
1 stycznia 1830 r .  od godz iny  6 r ano  we wszystkich ro ­
gatkach miasta Warszawy i przedmieścia  Prag i  , r o zp o ­
częty będzie .  —  W Warszawie  dnia 19 g rudn i a  1829  r . —  
Radca s tanu p r e z y d e n t  W o jd a .  —  S e k re t a r z  jener a lny  
G.  Ja h o łko w ski.

W  IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO M I K O Ł A J A  I. 
j,. C e s a r z a  W s z e c h  K o s s j i  K r ó l a  P o l s k i e g o  e t c .  e t c .  e t c :

Rad a  admini s t racyjna  k ró l es twa .  Na wn iosek  u r zędu  
mun icypa ln ego  miasta s to łecznego W a r s z a w y  p rzez  korn­

e j  Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej Zł.  2

missję rządową  sp raw wewnęt r znych  i policji , s tosownie 
do a r t y k u łu  3 postanowienia  rady  adii t inistracyjnej z dnia 
3 l i stopada r .  b.  p r zeds tawiony i popa r ty ;  post anowi ła  i 
stanowi:

Opła ty  roga tkowe  d e k re t e m  Naj jaśniej szego Pana z d. 
24  maja r .  b,  w mieście Warszawie u s t anowione ,  co do 
szczegó łów poniżej  wymienionych,  pobi er ane  byc  mają 
jak na st ępuje .

Od fu r  włośc i ańsk i ch  j e d n y m  kon iem lub byd lęci em 
zap rzężonych , p rzywożących  do mias t a  drzewo o p a lo ­
we,  nabia ł ,  warzywa i wszelkiego ga tunku  ogrodowizny ,  
po groszy dziesięć.

Od  bydlęcia p r zez  włościan na ta rg  Warszawski  lub  
P rags k i  po jedynczo wprowadzonego,  j a k o  tez wo łu ,  k r o ­
wy lub k o n i a ,  po groszy dziesięć.

F u ry  wiozące chleb,  piwo wszelkiego ga tunku ,  c eg ł ę ,  
kamien ie  do b ru k u ,  zwir ,  wapno,  gips,  g l i nę ,  piasek,  od 
każdego konia lub bydlęcia z ap rzężonego ,  po groszy dzie­
sięć.

Wyk ona n i e  niniejszego pos t anowien ia ,  kommiss j i  r z ą ­
dowej  spr aw wewnęt r znych  i pojicji  polecamy.  Dz ia ło  
się w Warszawie na pos i edzen iu  rady adminis t racyjnej  d.  
9 g rudni a .  48 29  r .  —■ Min is t er  s tanu prezydu jący  ( p o d ­
pisano) W.  Sobolew ski. —  Minister  spraw wewnę t r znych  
i policji ( podpi s ane )  T .  M ostow ski. —  Radca s e k re t a i z  
j ene r a ł  dywizj i  (podp is ano)  Rossecki. —  Zgodno z o ry ­
g ina ł em radca s ek re t a r z  stanu j e n e r a ł  dywizj i  ( podpi sano)  
Kossecki.
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I  n ą t r u k c j al
do po b o ru  rogatkowego we w szys tk ich  roga tkach  m ia s ta  

TVarszaw y i  p r z e d m ie ś c ia  P ra g i .
D z i a ł  1.

Zasada i p rzedmioty od których opłata należy:
Art .  1. P rzy  domaganiu sig oploty podwyższonego r o ­

gatkowego,  poborca pod surową odpowiedzialnością z oso­
by i majątku  j a k  najściślej stosować sig będzie do arty.  7 
de kr e tu  królewskiego z dnia maja r.  b. ,  tudzież art .  2 
postanowienia rady administracyjnej  z dnia 3 listopadami', 
b.  i taryffy przez , komuiissjg spraw wewnętrznych i p o ­
licji z_dnia 18 grudnia r .  b.  wydanej.

Art .  2- Dla zapobieżenia wszelkim wątpliwościom lub 
zatargom,  k tóreby  przy oznaczeniu ilości opłaty lub r o ­
dzaju bydląt  rodzić sig mogły,  stanowi sig, i/, opłata od 
bydlą t  mniejszych,  j akoto:  cieląt, kóz,  skopów,  owiec, świń 
wieprzy,  prosiąt  i t. p. na wozie żywo wiezionych,  pobie­
rać sig winna w tym sposobie: iż uważać należy czyli wię- 
ksza opłata wypadnie od bydląt  zaprzężonych ,  czyli też 
od bydląt  na wozie wiezionych,  i stosownie do tego więk­
sza opła ta  pobrana ,  mniejsza zaś j aka wypadać bgdzie, czy 
to od bydląt  zaprzężonych lub od wiezionych wymagana 
nie będzie.  Do bydląt  mniejszych czyli cieląt,  nie może 
być policzona j a łowizna .rok i więcej ma jąca,  ani zrzebig- 
ta p r z y  klaczy niebgdące.

Art .  3. Gdy w oddziale wyłączeń taryffy pod lit b. ko ­
nie luzem lub pod s iodłem do miasta powracające,  uwol­
nione są od opłaty:  dla uniknienia więc w tym względzie 
defraudacj i ,  przepisuje sig, iż każdy wyjeżdżający z mia­
sta ktorego konie luzem powracać m a j ą ,  obowiązany jest  
meldować sig przy  wyjeździe rewizorowi policji i o f i c j a ­
liście kwity w rogatkach odbierającemu , k tóry mu wyda 
stosowne świadectwo,  ilość k o n i , maść i wzrost  obejmują­
ce,  takowe świadectwo p rzy  powrocie do miasta zwrócić bg- 
dzie winien , jeżeli  od niszczenia opłaty rogatkowego bg- 
dzie chciał  być wolnym.

Art .  4. Od zachowania tej formalności  wolne są osoby 
z  miasta konno wyjeżdżające na spacer  i do miasta powra­
ca jące , lub  z podroży do Warszawy lub Pragi,  konno p r z y ­
jeżdżające ,  także pos łańcy za interessami p rzysłan i .

Art .  5. Oficjaliści policyjni w rogatkach ciągle s łużbę 
odbywający,  k tó r ym b , dło miejskie na paszę wychodzące- 
dok ładnie  znane być winno,  ściśle przest rzegać są obo­
wiązani ,  aby do bydła tego w oddziale wyłączeń taryffy 
lit. d.  od opłaty uwolnionego,  inne bydle na sprzedaż fub 
rzeź przeznaczone,  p rzyłączone  nie było.  Dost rzeżone 
natychmiast  zatrzymają i ó tem, końcem wymierzenia k a ­
r y  na defraudanta,  urzędowi municypalnemu donioą.

Art .  6 . Officjal ista'k»żdy z uiszczonej opłaty w rogat­
kach odbierający,  tudzież oficjaliści policyjni najściślej p rze ­
strzegać winni,  aby uwolnione od opłaty w oddziale wyłą­
czeń taryffy l i t . / ,  i g.  w ozy ,  f u r y ,  b r y k i ,  fabrykata z 
f ab ryk  rządowych do składów rządowych p r ow a dz ą ce , 
tudzież podwody wszelkie i t r anspor la  furażu,  lub innych 
przedmiotów na potrzeby rządowe wiozące opatrzone by­
ł y  w należyte świadectwa przez właściwego wójta gminy lub 
burrńis.trza wydane,  od niezaopatrzonych w takowe świa­
dectwa zaś, aby opłata rogatkowego bez żadnego względu 
na t łumaczenie sig wiozącego lub dostarczyciela,  pobraną 
była.

Art .  7. Podobnież wozy i b ryczki  produkta  do szpi­
tali prowadzące,  te tylko wolncmi będą od o p ł a t y ,  k tóre

świadectwem prze łożonych tychże szpitali lub administra­
torów funduszów ich o pa t r zo ne ,  prócz tego list otwarty 
przez urząd municypalny wydany,  uwalniający od opłaty 
Naprodukują.  Bez tych podwójnych dowodów,  do opłaty 
pociągnięte bym winny.

Kommissja rządowa spraw wewnętrzych i policji n in ie j ­
szą inst rukcję zatwierdza.  —  W Warszawie d. 18 grudnia 
1S29 roku.

Minister  prezydujący (podp.)  T .  M o s to w s k i . —  Sekre-  
tarz j enera lny  (podp.)  Aug. K a rsk i .

T a r y f f a  ^

O p ła t  kopy tkow ego  c z y l i  rogatkow ego przy .  wjeLdzie do 
w szystk ich  roga tek  m ia s ta  s to łecznego  TVarszawy i 
p rze d m ie śc ia  P r a g i , dekre tem  N .  cesarza  i  kró la  z d n ia  

2,4 m a ja  r .  1829, us ta n o w io n yc h .
A .  O p ł a t  y .

1. Od konia , k l a czy , og ie ra ,  buh a j a ,  w o łu )  k r o w y ,  o- 
sła , muła  i od każdego bydlęcia zaprzężonego da f r r y ,  
w ozu ,  b r y k i ,  k a r y ,  sani etc.  z jakimkolwiek  bać ł a ­
du nk ie m,  wyjąwszy przedmioty niżej pod Nrem 4  i 6 
Wyszczególnione,  na sprzedaż,  handel  lub konsumeję do 
miasta Warszawy lub przedmieścia Pragi wjeżdżających, 
od sztuki po gr.  20 .

2. Od konia ,  buhaja ,  w o łu ,  k r o w y ,  j a łow izn y ,  os ł a ,  
mula  ,  z wyjątkiem bydląt  pod Nrem 5 wymienionych,  
Juzem na sp r zedaż ,  handel lub koosumcyg do miasta 
v\ arszawy lub przedmieścia Pragi wprowadzonych,  lub 

p r zez  toz miasto lub przedmieście przeprowadzanych,  
od sztuki po gr.  20 .

3. Od wszelkich bydląt  mniejszych żywo wiezionych lub 
pędzonych,  jakoto : zrzeb ią t  bez k laczy,  ci elą t ,  kóz,  
s ko p o w , owiec ,  swiń , wieprzy na hande l ,  sprzedaż 
albo rzez do Warszawy lub Pragi  wprowadzanych , lub 
przez toż miasto i przedmieście p rzeprowadzanych ,  od 
sztuki po gr .  10.

4 .  Od fur  włościańskich,  j ednym koniem lub bydlęciem za­
p rzę żon ych ,  przywożących do miasta drzewo opałowe,  
nabia ł ,  warzywa i wszelkiego gatunku ogrodowizny ,
po gr.

5. Cd bydlęcia przez włościan na targ Warszawski  lub 
Pragski pojedynczo wprowadzanego , jako to :  w ołu ,  
k rowy lub konia ,  po gr .  10 .

6 . F u ry  wiozące ch l eb ,  piwo wszekiego ga t unku ,  cegłę ,  
kamienie do b r u k u ,  żwir ,  wapno,  g i p s , g l inę ,  piasek 
od każdego konia,  lub bydlęcia zaprzężonego po gr.  10.

B,  W  y ł ą c z c n i a .
I. Ogólne. —  Wszystkie z miasta Warszawy i p r zed­

mieścia Pragi wyjeżdżające i wyprowadzane po jazdy,  
f u r y ,  wozy,  b r y k i ,  b r yczk i ,  k a r y ,  i l. p. z ciężarem 
lub bez c i ęż a r u ,  niemniej  wszelkiego rodzaju bydlę ta ,  
wolne są j ak  dotąd od wszelkiej opła ty.

I I  Szczegó lne .  —  Są równie wolne od wszelkiej opłaty:
a )  Wo z y  podróżnych i pojazdy,  bryczki kryte lub nie, 

do podróży lub spaceru s łużące , hąć opakowano 
lub n i e ,  przez którekolwiek rogatki  do Warszawy 
i Pragi  wjeżdżające.

b ) Konie luzem lub pod s iodłem do miasta wracające.
c)  Wszelkie  wozy ,  fury i b ryk i  etc. próżne i bez ł a ­

dunków do Warszawy i Pragi  wjeżdżające.
d)  Bydło  miejskie z paszy do domu pędzone.
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c) Dzi ał a  , f u r g o n y , wozy i t r an spor t a  wo j sk ow e ,  p r zez  
woj skowych w mu n du ra ch  i końmi  ska rbowemi  p r o ­
wadzone .

f )  W o z y ,  f u ry ,  b ryczk i ,  f ab rykat a  z f abryk r ządowych  
do sk ł adów r ządowych  wożące  ̂ vv należyte  zaopa- 
Uzorie zaświadczenia.  

g j  Podwody wsze lki e  i t r an spo r t s  furażu lub innych 
p rzedmio tów  na po t r z eby  r z ą d o w e ,  podobnież  w 
na leżyt e  zaświadczenia  z aopa t r zone .  

h j  Wsze lk ie  poczty ; nak on i e c ;  —
i )  Wozy  i b ryk i  p rodu k t a  dla szpi tal i  i k lasz torów men-  

d j cant i um do miasta wożące ,  na leży t emi  świadec­
twami  opa tr zone.

Kommis j a  rządowa spraw wewnęt r znych  i policii  ni­
nie j szą  taryffę zatwierdza .  —  w Warszawie  dnia 18 g r u - '  
dnia 1829 r .  —  Min is t er  p r e z y d u j ą c y , (podp i . )  T .  M o ­
sto w sk i.  —■ Za sekr .  j ene .  (  pod p i . ) R zo ń ca .  —  S e k r e ­
t a r z  j en e r a ln y  u r zęd u  mun icypalnego  miasta s to łecznego 
W a r s z a w y ,  G.  Ja h o łko w sk i.

Wiadomości Warszawskie.
—  IV odesłane. —  Na dniu 16 od p ra w i ło  się w k a t ed r ze  
tut ej sze j  ż a łobne  nahożenstwo,  za duszę  nn jp rzewielebn ie j -  
szego w Bogu JW.  Jana Woroni cza ,  a rcy  b i .W ar sz .  p r y ­
masa  k o r ony  Polskie j  ; t en sain o b r zą d ek  odb y ł  się w da ­
wnej  stolicy k ró lów naszych,  a zapewne  i po innych  świą­
tyniach.  MoZnaż bowiem dość m od łó w  wznosić do Na j ­
wyższego ,  dość ł e z  wylewać nad s t ra tą  tak c iężką .  Ca-  
ł y  ciąg życia tego na jwyższego w kró l e s twie  Po lski em k a ­
p ł a n a ,  wystawiał  nam wzór ,  na js zcze rszej  pobożności ,  c zy ­
stego obywate ls twa ,  n ieskaz i t e l nych  cnót  i obyczajów.  Jak  
p o p r z e d n i c y  jego O leśn iccy, T om iccy , M aciejow scy, b y ł  
W o ro n i c z  r az em  ka p ł a ne m i oby watelem.  N ie  m n i e m a ł  on,  
b y  poświęceni e się s tanowi  duchownemu ,  j u ż  go uwal ­
n i a ł o  od powinności  i u s ł ug  winnych l ube j  o jczyźnie  i m i ­
ł y m  wspó łz iomkom ; w ie r z y ł  i owszem , iż wierne  do ­
p e ł n i a n i e  onych,  wdzięczną jes t  w Oczach p r zedwiecznego  
ofiarą.  Nie  widok wyniesienia  s i ę ,  bogactw i z aszczy tów,  
ch w a łę  Najwyższego , myś l  £e w powo łan iu  tern , 
b ędz i e  m ó g ł  mcsc  wsparcie  i pociechę vv dolegl iwościach 
życia tego , s ł owem szczere  powołani e  święty s tan t en  
obrać  mu kaza ły .  Nie on dostojeństw duchownych ,  lecz do ­
s tojeńs twa go s z u k a ł y :  ga rdz i ł  z ab i egami ,  nie p r o s i ł ,  a 

^ l ° s panu jących do wyższych po w o ły w a ł  go s topni ,  
po  d ług i ch  na legani ach,  jak c i ęża r  od Boga dany z pokorą  
u r zą d  p r z y j mo w a ł .  S k r o m n y  najpr zód  proboszcz  wBie l sku  
i Kaz imie r zu ,  już tam ok az a ł  czein mi a ł  być później .  
"Wkrótce p o zn a no ,  oceniono pobożność  jego,  nauka ,  g o r ­
l iwość,  t a i en ta ,  umieści ły  go między p r a ł a t ami  kap i t u ły  
"warszawskiej: za król a Jmci  Saski ego zaw o łany .do  rady  
s t anu ,  a p r zez  ś. p: naj .  cesarza i k ró l a  Alexandra  I.
na  biskupstwo k r akowsk i e ,  nakon iec  ha godność na jwyższe ­
go kap ł a na  w króles twie.  Świat  widział  j ak i e  by ło  jego 
duchowne i obywa te lsk ie  postępowanie:  gorl iwy u pańsk i ch  
o ł t a r z y ,  n i e sk az i t e l ny  s en a t o r ,  up r ze j my  i s t a ł y  p rzyj a-  
ciej ,  wolne  od ważnych obowiązków chwile,  muzom p o ­
święca ł .  Potomność  umieści  go w r zę dz i e  naj  p ie rws zych  
lyn io tworców naszych,  wszystkie  poez j e  J ego  t ch nąogn i em 
najczystszej  mi łośc i  o jczyzny,  ojczyzna bowiem,  j e j  po ­
myślność ,  j e j  s ł odk i e  wspomnien i a  , us t awnym by ły  r o z m y ­
ślań j ego  p r zed mi o t em,  Lubi ł  on wieś,  j ak wszystkie

tkl iwe i n iewinne dusze ,  j ak  wszyscy ci, co ciche p i ę k n o ­
ści natury  nad j iyszne wrzawy  świata p r ze no sz ą ,  w P o ­
wsinie,  gdzie b y ł  p roboszczem,  p race  około ogrodu,  dozór  
s zkó ł k i  wieśni aków,  obok świętych modl i tw,  godziny j e ­
go dziel i ły:  spoko jne  te za t rudni en i a  milszemi może by ły  
w oczach n :eba ,  nad tyle innych wynios łych mozołów,  na 
k tó r e  świat z l aką  pa t r z y  zawiścią.

P r zen i e s iony  do gmachów b i skupi ch  w Krakowie ,  nie 
ozdabia ł  ich z ł o t e m  i spi żem,  wyobrażen ia  s ławniejszych 
w dziejach naszych epok ,  w ize runk i  z a s łużo ny ch  mężów,  
pęz l em wy rażone ,  wyry te  d ł u t e m  , ściany ko m na t  j ego 
zdobi ł y.  P r z e n o s i ł  się on myślą  w wieki dawnej  z esz ło -  
sci naszej ,  więcej z duszą jego zgodne.  Na  wspomnienia  
t e,  nieraz łza  r z ew na  z ros i ła  mu jagody,  lecz i we ł z ac h  
tych s ł odycz  zna jdował .  Lubo  już letni ,  ach j akże  wcze­
śnie dla nas  wszystkich  zabrany!  Wszed ł  j uż  w b r a m y  
wieczności ,  w p r z y by t e k  b łogos ławionych ,  zostawując na 
ziemi  p r z y k ł a d ,  j ak im powinien  być  ka p ł a n ,  obywa te l , p r a ­
wy syn o jczyzny.  J. JJ. W.
—  Wczora j  z powodu nas tępujących świąt ,  zawieszoną zo ­
stała licytacja du p l i ka t  Pu ł awski ch .  Rozpocznie  s i ę z n o .  
wu po nowym ro ku ,  w p ie rwszy  pon i edz i a ł ek  to j e s t  4  
s tycznia  1830 ro k u .
—  S tę sown ie  do p r a w a ,  Rada  adminis t ra cy jna  król es twa 
za twierdzi ł a  nas t ępujące  zapisy s u m m ,  dla kościoła  p a ­
raf ialnego w G ru d us k u  uczy n io ne ,  j a ko to ;  1) z ł .  3000  
p r zez  Walentego Chmiel ewski ego dziedzica dób r  K lusze-  
wa;  2)  z ł p ,  208 0  p r zez  Mar j annę  aN osa rze w sk i ch  tegoż 
Wai.  Chmielewskiego małżonkę .
—  Dnia  21 g rudn i a  rozs t rzygn ię ta  zos tała  w sądzie  ap- 
p e l a c y jn y m , spr awa o ordynac ję  Myszkowski ch .  W yr o k  
sądu appe lacyjnego uzna ł  za n i eważne  umowy  zawar te  jo 
dobra o rdynac j i ,  a zawierającego j e  ordyna t a ,  za o d p ad ł e ­
go od użytkowan ia .

' K u r j e r  Warszawski  don os i ,  że  z zapowiedzi anych ki l .  
ku  parodj i  C hłopa  m iljonow ego, ukończona  została jedna  
p. t. C hłopiec sloclu.kat.owy, i wkrótce  na teat rze R oz ma ­
itości przeds tawiona będzie .
—  Dziś  z imna s t opni  21.

FRAN CJA.  —  Ż  P a ryża  cl. 9 g ru d n ia .  —  W t rybunal e  
cywilnym w Mou l in s ,  z apadł  na powództwo wydawcy t a m ­
tejszego dz ien ika ,  mającego t y tu ł :  -Gazette consiCutiohnelle 
de l f i l i e r ,  wy rok  p rzec iwko d r u k a r z o w i ,  k tó ry  się 
wzbraniały to pismo d rukować .  Py t a n i e :  »Czy  d r u k a r z o -  
wi s ł uży  p rawo  odmówieni a swej  p ra s sy  ? u r ozwiąza ł  sąd  
nega t i v e ;  a zas d ru g i e ;  )i Czy d r u k a r z  j e s t  w obowiązku  
d rukować  każde d z i e ł o ,  k tór e  nic p rzec iwnego prawu w 
sobie nie zawiera? « roz s t r z yg ną ł  sąd aff i rmative.  G a zette  
nie znajdu je  tego wyroku  zgodnym z zasadami  prawa.
—  Z Nowego Or leanu miano odeb rać  listy 7. wiadomością,  
ze j e n e r a ł  Bar radas  , k t ó r y  dlą najęcia okrę tów p rz ew o­
zowych pod w y pr aw ę  M e x y k a ń s k ą ,  p r z y b y ł  lain n i eda ­
wno , o d e b ra ł  sobie życie wys t r za ł em z pis toletu.
—  Licytacja na 4procen tową  pożyczkę  ( S 0  mil jonów fr .  
na osvalnim se jmie dozw o lo ną ) ,  odbędzie  się dnia  12 s t y ­
cznia.
—  Xiaze Rovigo bawi t e r az  w Mar sy l j i ,  zkąd  po p ły u i e  
do Civi tavechia,  a z tamtąd uda się do Rzymu .
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TURCTA.  —  Z  S ta m b u łu  d. 10 łis fop .  —  Z da je  s ię nie 
pod legać wątpl iwośc i ,  i /  uk ł a d y  odbywa ją  się o ważne 
spr awy ;  od dawnego  bowiem czasu n i e b y ł o  tak częs tych 
na r ad  między  I n t e rn  t^ jc juszem Aus t ry j ack im  i Reis-EfFen- 
d ym ,  j ak  w ciągu ostatniego t ygodn ia .  Ba ron  Ot tenfe ls  
m i e w a ł  t akże  częs te  narady z panem R.  G o r d o n ,  co p r z e d ­
t em od czasu p rzybyci a pos ł a  Ang ie l sk iego  do S t a m b u ł u  
r z a d k o  się zdarzało.  Hrab ia  Gu i l cmino t  na jmn ie j s zego  
p r z y  wśzys tk i em tern n ie  ma u dz i a ł u ,  z apew ne  z tej t y l ­
ko  p r zyczyny ,  iż n ie  ma wyraźnych  od dworu  swego i n ­
s t rukc j i .  —  Ocze ku j em y  tu s ł aw ne g o  C o ch r an e ,  k tóry 
p r zy d an y  kapi t anowi  paszy,  ma się zająć u r z ąd z en i e m  m a ­
r y na r k i .
—  O d g ra n ie  tu re ck ich  d.  27 lis to p .  —  Niemiecka  p o ­
wszechna gaze t a ,  pisze od g r an i c  Mul tan pod dn i em 24 
l i s t opada.  —  ( (Przys t ąpiono j uż  w xi es twach  do o rgan i za ­
cji wojska  narodowego ,  a oflxue.rowie ros syj s cy  mają sobie  
po l econe  ćwiczeni a jego.  Zdaje  się,  że wybór  h os p od a ­
ró w  j es t  b l i s k i m ;  s ł y c h a ć ,  iż su ł t an  p r z e s ł a ł  N. c e sa ­
r z ow i  R o s s y j s k i e m l i s t ę  tych,  k tórych  uz n a j e  za zdo l ­
nych  do pias towania tej godności ,  z p r o ś bą ,  aby z niej 
p r z e z n a c z y ł  p r z y s z ł y c h  hospoda rów.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  D ługość i  ciężar d łu g u  narodow ego A n g ie lsk ieg o .  —  

W i a d o m o  j es t  k a ż d e m u ,  jak n i e zm ie r n i e  j e s t  w ie lk i  d ług  
n a r o d o w y  A n g i e l s k i ,  m y  p r z y pu ś ćm y  ze w y n o s i  700 mi l -  
1 j o n ó w  f u n t ó w  sz t e r l i n g ó w .  G d y b y  więc  mićć  tę summę  
p o d w ó j ne m i  duk a t a m i  ang i e l sk i emi ,  c zy l i  gw in eam i ,  (z k t ó ­
r y c h  każda  za w ie r a  na szy ch  42 złp.  i  gr .  10}, i  g d y b y  w  
j edne j  l i n j i  kłaść jednę gwin eę  p r z y  d rug i e j  , l i n  ja ta mieć 
będzi e  długości  i o , 52i m i l ,  558 p r ę t ó w  i coś.

G d y b y  kłaść s zy l l i ng i  j ed ne  p r z y  d ru g i ch  ( s zy l l i ng  c z y ­
n i  nasz  zł. 1 g ro s zy  20 k i l k a ) ,  długość t ak i e j  l inj i  u cz yn i  
2go,556 m i i ,  t o  j es t  dz i ew ięć  r a z y  t y l e  co o bw ód  k u l i  
z iemsk i e j .  »

Z m i e n i w s z y  tę summę  na v e n n y , m ied z i a ne  p ien iądze  
a n g i e l s k i e ,  w yn osz ące  bl i sko 3 grosze  na sz e ,  będzie  l inja  
n a  4,162,878 mi l .  L i n j a  t aka  będzie  17 r a zy  d łuższa  n iż  
odlegtość z i emi  od x i ężyca  , i b ędz ie  t y l e  znaczy ł a  co d w a  
r a z y  o b w ó d  k u l i  z i e m sk i e j ,  i pięć r a zy  o b w ó d j d ę ż y c a .

T e r a z  z n o w u  u w a ż a jm y  tę sum mę  w  gw ineach .  P r z y ­
p u śc i w s zy  że każdy  żołu i erz  może  mięć  p r z y  sob ie  4o f u n ­
t ó w  c i ęż a ru ,  z a py t a jm y :  w ie lu  będzi e  po t r zeb a  żołnierzy:  
ż e b y  tę su m mę  z j ednego  miejsca  na  d ru g i e  przeni eść?  O d ­
po wiedź :  jeśl i  w z ł o c i e , po t r ze b a  będzie mieć na to k o r ­
p u s  374,53i  l udz i ' ;  jeżel i  w s r e b r z e  5,6 15,642.  jeśl i  miedz ią  
262,300,000 ludzi .

J eże l i  t e r a z  zech cem y  ją 11a wozach  p r z e w i e ś ć , p r z y ­
pu śc iwszy  że  k aż d y  wóz  mieć będzie 2,000 f u n t ó w  c iężaru ,  
p o t r z e ba  będzie  na  to  7/101 w o z ó w  jeże l i  będzie w zlocie,  
a 5,25o,ooo jeśli  będzie  w  miedzi .

G d y  wreszc i e  kto zechce  m or z em  ją p r ze s ł ać ;  po t r ze b a  
będz i e  na to  9,375 o k rę t ó w  z ł a d u n k i em  po 5oo beczek.  
L e c z  jeśl i  zm ie n i m y  ją na  miedź ,  c iężar  będzie d w a  r a z y  
w i ę k s z y  niże l i  ł adunek  ws zy s t k i c h  ok rę t ó w  angielskich.

J e źd z ie c  bez nóg.  —■ Dnia 12 l i s t opada o k r ę t  ang i e l ­
sk i  wysadz i ł  w H a w r z e  j ednego  Anglika bez nóg .  T ł u m  
ludzi  ch od z i ł  za n im wszędzie  gdzie  się p o k az a ł ,  t ak m i a ł  
osobl iwszą postać.  C z ł o w ie k  ten ma lat p r z e s z ł o  oj), zo ­
wie się L eec h  i ma r epu t ac j ę  na j l ep szego j e zdca  w An- 
g-lji. S i ad ł s zy  na kon ia  cudów ma dokazywać.  Wł aśn i e  
t e r az  p r z y b y ł  do P a r y ż a ,  gdz i e  pan  F r a n c o n i ,  w łaśc i ­

ciel tea t ru  sz tuk  kon nyc h ,  o f i arował  mu pens j i  m ie s i ęcz ­
nej  1600 z ł p .  G dy  b y ł  jeszcze w  d ro d ze ,  dz ienn ik i  f ran-  
cuzk ie  r o z u m o w a ł y  n ic  ż a r t e m ,  jak  on będz i e  s i e dz i a ł  
w dyl iżansie;  jeśli zwyczajni e,  k o r p u s  zbyt  obsze rn y  nie.  
da się inu u t r zy ma ć  na ł aw ie  ; jeżel i  leżeć będ z i e ,  to u- 
stawio/.nic będzie  się s t acza ł  111 k o l an a  osób na p r z ę d z i e  
s i edzących.  Wszys tk ie  te r oz umowan ia  dążą  do z a c h ę c e ­
nia publ i cznośc i  aby uczęszczał a,  na t e a t r  F r a n c o n i e g o .  • 
Cez s za rL t a nc r j i  t r u d n o  żeby się co uda ło  w P a r y ż u ,  t a k  
podobno  j ak  i u nas i wszędzie .
—  U biór ze skóry  lu d z k ie j.  —  W Pa ryżu  na j e d n em  
p rzedmieśc iu  jest og r om ny  dom pub l i c zny  z og rod em,  zwa­
ny  C h a tą  ( la Chau in i e r e ) .  W tej chacie co t ydz ień  b y ­
wają b-iiiki, na k tó rych  prawie  sami  uczniowie  medycyny  i 
prawa uczęszczaj ą.  Miesiąc t emu , na t akim bal i ku  uwa­
żano ,  że j e d e n  uczeń  med y cy n y  t ańcowa ł  w sk ó r zan ych  
spodn iach .  T o  nie stajnia! to n i euszanowanie  dla koin-  
panji! to affront! zniewaga!  pows t a ł y  rozl i czne  g ło s y .  Wt em  
j eden  z b i es iadników pow iada ,  że  to są n ie ty lko  skó r zan e  
spodn ie ,  ale j es zcze  ze sk ó r y  l ud zk i e j ,  a do tego wymieni ł  
imiona t r zech  osób z m a r ły ch  w szpi talu  pod dozo rem 0- 
wogo s t uden t a ,  z k tó ry ch  k az a ł  sobi e t ak  p i ę kną  g a r d e ­
robę  sporządz ić .  Kob ie ty  m a ł o  nie po in d l a ły  z gn iewu ,  
tymbnrdz i e j  że  któś im s z e p n ą ł ,  że to z damskich skó re k .  
Roz ruc h  z ro b i ł  się wielki  i na  k r z y k  dam p rz y s ze d ł  korń-  
mi śsa rz  pol icj i  o toczony g r o n e m  p r z y j a c ió ł  po rz ądk u ;  ci 
bez ce r cm on j i  kawaler a  wyprowadz i l i  z sali i zawiedli  na 
nocleg do k u r d y g a r d y .  W ki lka dni  wytoczyła  się spra .  
wa p r z e d  zwie r zchność  ; ł ama l i  g łowy  p rawn icy ,  co z t akim 
winowajcą  uczyni  sąd  policji  pop rawcze j ;  ale j a k i e  by ło  
zadziwienie  wszystk i ch ,  gdy ów s t u de n t  n ie tylko  z e z n a ł  
że to nie j e s t  skó ra  l u d z k a ,  ale pos t awi ł  r z e m ie ś ln ik a  
u k tó r ego  p r z e d  k i l ką  dniami  te spodn i e  k u p i ł .  Pokaza ło  
się t edy ,  że chci a ł  nową modę  pokazać ;  p r z y z n a ł  się z s e ­
k r e t e m  p rzed  k i l ką  p r zy j ac i ó ł mi ,  ci mu  to zganil i
p.ii ł  się,  powiadając:  , , zobaczyci e,  że ju t ro  wszyscy zaczną 

chodzić  w sk ó r zan ych  sp od n i ach . ‘‘ Owi to przyj ac i e l e  p u ­
ścili t aką  fa talną p o g ło s k ę  na balu.
—  P r a w n ic y  w  A n g l j i .  —  D z ie n n i k  j e d en  angie l ski  mó- 
wiąc o p r awn ikach  k tó rzy  w tym k r a j u  d ro g ą  z a s ł u g  i t a ­
l entów do na jwyższych przyszl i  godnośc i  , wymieni a na ­
s t ępu jące  osoby:  Lo rdowie  Eldon  i S towel  są synami  n- 
bogiego kupca  węgli  w Newcast le ;  l ord  T e n l e r d e n ,  wielki  
sędzia  k ró l es twa  i c z ło n e k  i zby p a r ó w ,  jes t  synem p e r u -  
ka rza w C a n t e rb u r y ;  l o r d  kanc l e rz  t e r aźn ie j s zy ,  j es t  syn em  
pana Cop ley  malar za ;  S i r  Jo h n  Wil l iam jes t  sy ne m h a n ­
d l ar za  koni ;  ma tka  Sir  Ga rn e j a  m ia ł a  n i egdyś  s t ragan  z 
b ro s z u r am i  na j ed n e j  ma ł e j  ul iczce ; . nacze lnik  wydz ia łu  
spr awiedl iwości ,  S ac en d e r s  k tó r ego  pisma p rawne ,  o sobl i ­
wie u r z ę d o w e  r a p p o r t a ,  za k l as syczne są dziś uważane,  b y ł  ’■__ ^
w m ł o d y m  wieku  ż e b ra k i e m ,  k t ó r em u  p rzez  li tość j eden  
p r o k u r a t o r  d a ł  wych owa n ie ;  lord H a rd u rc h e  b y ł  synem 
rolnika;  lord K en yo n ,  b y ł  d e p e n d e n t e m  u j ed neg o  p r o k u ­
r a t o r a . —  E r s k i n e  i s ł a w ny  Cu nan  byli raz na obiedzi e u 
xięcia W  all ji. X i ąże  wn iós ł  toas t  zd r o w ie  p r a w n ik ó w ! 
E r s k i n e  o świadczy ł ,  ze  r z eczy wi ś c i e  ca łe  swoje  wyn ie si e ­
nie winien b y ł  prawn ic twu.  , , J a  zaś ,  powiedz i a ł  Cunan,
co mam powiedz i eć  na to ; ja syn  ubogiego rolnika  , t emu  
stanowi winien jes tem że dziś s i edzę  u s t ołu  z x iązęcie in  
familji  p a n u j , r ( j .
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* -  U goda  z i  s ł u i ą c p n .  —  S t a r a  to  j es t  facecfa i u  nas 
dobrze  znana , ale 8 e o nie) pisze j e de n  z dz ienników 
angielskich,  chę tn ie  ją p ow ta r z a m y ,  w tć.n p r z e k o n a n i u , 
żo°jeśli  podobny p r z ypa dek  m ó g ł  się kredy u nas zdarzyć 
n i c  dziwnego  zc i w Anglj i  się zdar zy ł .  Pcw.en bogaty 
b i r o n e t  -szkocki często się p o rz ąd n i e  u p i j a ł ,  zwyczajnie 
jak Anol ik;  widząc j ednak  ze wszyscy domownicy wiernie 
swc°o pana naś ladując zan iedbywal i  po r ząd ku  W d o m u ,  
pos t anowi ł  ze świeżo od k i l ku  dni pr zy j ę tym loka j em,  
zaw rzeć taką  ugodę,  aby wtedy tylko noc na pi jatyce p r z e ­
pędza ł ,  k iedy on sain pić nie będzie .  Lokaj  by ł  r z e t d -  
t r l ny ,  wierni e s ł u ż y ł ,  dog l ąda ł  domu ,  i ciągle b y ł  trze­
źwy.  Ale po t r zech miesiącach dzi ękuj e  swemu  panu za 
s ł użbę .  A to dla c z ego ?  zapyta szanowny baron et. Pan 
nieulożesz się na innie uskarżać  że nie do p e ł n i ł e m  warun ­
ków ugody , odpowie  l o k a j ,  ale pan sam zrywasz k o n ­
t r ak t .  Ja kto ? Oto t ak ,  że ja nie mogę żyć bez picia,  
gotowem tu w domu  pańsk im rozchorować s i ę ,  a p a n ,  
pomimo  p rzy rzeczen i a ,  w ciągu t rzech miesięcy niedozwo- 
l i łeś mi ani jednej  nocy strawić z przyj ac iółmi  przy k u ­
flu. Ta  otwarta  odpowiedź n iezmiernie  się podoba ł a  ba- 
r o ne to w i ;  k a z a ł  tedy żeby mu zaraz przynieś l i  t rzy b u ­
telki w iskey , i d a ł  mu pozwolenie  p r z ez  t r zy  nocy ba- 
wić się.
— L e k a rs tw o  a m erykańskie  n a  p ija ń s tw o , --  J eden  dz i enn ik  
amer yka ńsk i  donos i  co nas tępuje .  P e w ie n  negoe jan t  w 
N u w y m - J o r k u  , z famil j i  bardzo zacnej , miał  n ieszczęśl iwy 
nałóg upi jania  się; znał  że to jest źle,  ale n iemógł  p r z e z w y ­
ciężyć n a t u ry .  j edz i e  t e dy  do jakiegoś miasta,  podaje P 1(j~ 
śbe do sądu k ry m in a l ne go ,  aby  go osadzi ł  w kozie  na szcsc 
mies i ęcy,  a to w  nadz i e i  że t ym  sposobem przecie  o d z w y ­
czai s' ie'od pi jaństwa.  Sędziowie chcąc dogodzić i wo l i  je- 
00 i p r aw a  nie o b ra z i ć ,  dal i  taki  wyrok: .  „ Z w a ży w szy , ze 
pan  N*** nie  raa ter az  s tałego mieszkania, -  zw a żyw szy  po-  
w to re ,  że a r t y k u ł  *** kodexu  k ry mina lnego  uważa  za w łó ­
częgów w szy s t k i c h  tak i ch  k tó r z y  nie mają stałego mie­
s zkani a ;  z w a ży w szy  po t r z ec i e ,  że pan N*** na uczyn ion e  | 
sobie  przez  p r oku ra to r a  z a r zu ty  w łóczęgos twa , żadnej^ ino |  
okłada o b r o n y  ; zw a zy w s iy  wreszei ę*  źe a r t y k u ł  ' ** wyże j  |  
pomie t i ionego  k o d e x u ,  uważa za w innego  każdego k t ó r y -  | 
h v  z u cz yn ion yc h  sobie'  z a r zu tów  włóczęgostwa nie  oczy-  |  
śćił  s ię ;  zw a ży w szy  nakoti icc,  że P. N*** 11 ic t y lno  się n i e -  | 
oczyści ł  z uc zy n io n yc h  sobie z a r z u tó w  włóczęgos twa ,  ale 
jeszcze zez nan i em dob rowo l l i ćm  p rz yz na ł  je i po twierdz i ł .  
Sąd k r y m i n a l n y  N*** na zasadzie a r t y k u ł u * *  kodexu ,  t u ­
dz i eż  a r t y k u ł u  ***, n iemn ie j  etc... . oraz e to   w końcu
e t c   skazuj e wyże j  rzeczonego pana N** na sześciomie­
s i ęczne więzienie!” — Rzerz  pewna ,  że metoda amerykańska 
l e czen i a  na p i j ań stwo jes t  jedna z naj lepszych, i  podobno j edy­
na  ; a p rzyna jmn ie j  lepsza niż u nas u ż y w a n e  l e k a r s tw a ,  
np. s ypan i e  do wódk i  nóżek j askółczych pa lo n yc h  1 na 
p roch  t a r t y c h ,  k tó r e  w  n i e k t ó r yc h  p ro w in c j ac h  dawnej  
Po l sk i  za bardzo dz i e lny  ś rodek  p r ze c i w  p i j ań stwu  jest u-
ważane .  . . ,
—  M ie szk a n c e  o s tryg . Kloby s i ę  spodz i ewa ł  ze m iędzy 
dwiema  lichenąi sk o r up am i  o s t ryg i ,  jes t  p rawie  świat u- 
dzie lny .  Wszakże  tak j es t ,  wiemy o tera d z i ę k i  do sko na ł o ­
ści s zk i e ł  m i k roskopów i c iągłym obserwacjom Angl ikowi 
P ł y n  zna jduj ący  się w os t rydze  ma mnós two  p ływających 
zwierzą t ek ,  okrytych p rzez roczys t emi  t ar czami .  Sto  dwa­
dzieścia ich r zędem u ło żon e  , p rawie  p ó ł  cala długości  
najmą.  P róc z  tego,  p ł y n  ten zawiera n ie skończoną  ilość 
róż nego  rodza ju  stworzeń,- pięćset  razy  mniejszych od t am­
tych,  a wydających z siebie świat ło fosforyczne.  I j eszcze 
to nie są wszystkie  m i e szkance  os t ryg.  Są  jeszcze trzy

rodzaj e 'wymoczków,  zwane robak ami  o s l rygowemi , a t« 
ł atwo można poznać ,  gdyż d ług i e  są prawie  na p ó ł  cala 
i po ciemku bły szczą .
—• W zamku St r asburgs lr fm pokazu j ą  za osobliwość Stół 
o k r ąg ły  okryty z i e lonem s u k n e m ,  k tó r e  aż do ziemi s i ę­
ga. W tern sukni e  widać duże  wycięcie n i eksz t a ł t ne .  N a ­
poleon będąc w tein mieście,  gdy się n a r a d z a ł  z mini s t r a­
m i ,  chciał  nogi pod s t ó ł  wyciągnąć,  a że mu sukno  za­
wadzało,  więc dz iur ę  w niein wyciął  , w ło ż y ł  nogi  i t ak  
sofcie s i edz ia ł ,  kon t en t  już że 11111 nic nie zawadza.  S tó ł  
o k tórym mówil iśmy i sukno  z d z iu r ą  wyeiętą , j es t  to 
sarno.
— Pe w ien  oby wa te l  z B r u x e l l r ,  uzyska!  p rzywi l e j  i n ag ro ­
dę ,  za wynal azek mach iny  d o w c i p n e j ,  nazwanej  R a c h m i­
s trzem  kL a w iko rd o w ym , k t ó r a  s ł uży do u skut eczn ien i a  do ­
kładnie i bez najmniejszej  p r a c y ,  t r z ec h  p i e rw sz yc h  dz ia ­
łań a ry tm e t ycz ny ch .  Mach ina  ta  jest  małym sprzętem,  ma-  

I j ącym b l i sko  jednę stopę w  kwadra t .  W  n im  k l a w ik o r d  
z łożony z 10 k l a w i s z ó w > jest  z rob i on y  gus t own ie  i w y ~

I t  w or  nie.  Sposób uż yw an ia  go ,  t ł ómarzy  się sam z s i ebie ;
I przyciskając na p r ze m ian y  palcem każdy klawisz,  o t r z y m u ­

je sie ż ądany  w y p a d e k ,  j akby  przez  czary.  Narzędz ie  to,  
bardzo użyt eczne  dla osób mało biegłych w  r ac h u n k u ,  r ó -  

1 wn i e  się p rzydać  może  i doświadczonemu  a r y t m e t y k o w i ,  
I k tó ry  go ko rzys tn i e  może uży wa ć  do dodawan ia  z na jw ię -  
| kszą dokładnością  d ługi ch  . szeregów l iczb,  bez żadnego n a ­
il leżenia u m y s ł u ,  i wą tpl iwości  o n i e omylne j  p r aw dz i e .

w i a d o m o ś c i  n a u k o w e ;
O n a d a n iu , k ie r u n k u  balonom *

(D a ls z y  c ią g ) .

d f  O v a jp r z y z w o its z a m  m iejscu, dla. s k r z y d e ł  b a ło - 
n o w ych . —  Nić to nas wc.ale nie powinno obchodzić,  j a k i e ­
go ga tunku  są sk r z yd ł a ,  to jes t  czy wachla rzykowate ,  l u b  
dz iu r kow a t e ,  właściwie mówiąc k lapkownte ,  byleby d z i a ­
ł a ł y  w k i e r u nk u  żądanym i na jkorzys tni e j .  Umieszczone  
skr zyd ł a  przy  ł ó d c e  czyli s. idzibie,  s ł uży ły  by bardziej  do 
przewrócen ia  balonu niżeli do ciągnienia go w k i e r u n k u  
poz iomym;  umieszczone wyżej  balonu wymaga łyby b a r ­
dzo wicie prętów* do ich u t r zyman ia  koni eczn ie  po t r ze ,  
bitych,- a nadto , ( dla bezpieczeństwa)  niniejszego jeszcze 
rt d niemi  balonu.  Na jp rzyzwoi t sze  miejsce do u tw ie r ­
dzenia sk r z y de ł ,  jest  ta wysokość;  w j ak i e j  znajduj e się 
ś rodkowy p u n k t  opo ru  czyli tarcia powiet r za ,  gdy balon w 
k ie rpukt t  poz iomym postępuje .  Na ten bowiem p u n k t  si ła 
ciągnąca czy li popychająca go właściwie i koniecznie  dzia­
łać  powinna.  Dla t r udnośc i  j ednak  mechani zmu ,  skl zy ­
d l a  powinny być umieszczone mało  co wyżej  spadku  p o ­
wietrznego balonu.

5 . )  O u su n ięc iu  p rzeszkód . Dwo jak i ego  ga tunku  p r z e ­
szkody w  k i e ro wan iu  balonu znajdować się mog ą :  jedne  
pochodzące z n iep rzyzwo i t ego  użyci a  si ły poruszającej  
d rug i  z t ar cia  powie t r za .  P i e r ws ze  n ie  będą miały miejs ca ,  
skoro wymien i ę  ( p o d  N r p 8 )  ga tunek  s i ty  poruszającej ; żeby 
zaś ta rcie  wzruszonego po w ie t r za  ilie przeszkadzało postę­
powi  b a lo n u ,  po t r zeba  ażeby  sk r zyd ł a  od balonu  po w ie ­
t r znego co ko lw ie k ,  a od łódki  pod n im wiszącej  Zupełnie  
by ły  oddalone ,  to je s t :  po t r zeba ,  żeby balon lak b y t  u r zą ­
d z o n y ,  i ż b y  s łup ść i śnionego powie t r za  o k tó r y  opiera jąc  
się skrzydła ciągną balon,  n ic  op ie ra ł  się o boki jego l ub  
o łódkę pod  n im Wiszącą,  l e c z  owszem żeby p o w ie t r z e  o -
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t o k  tegoż słupa będące,, dążąc do-Mięcia- pr&żncgo' miejsca 
(czyli  znacznie rozrzedzonego powietrza przez ruch  skrzy- 
d e ł ) pędem swoim popychało balon pow ie t rzny  z łódkę 
pod nim będącą w tymże k ie runku  w jakim jest ciągnięty.. 
Dokazać tego na łódce bardzo jest  ł a two,  ponieważ za po­
mocą mocnej l in y ,  ile chcąc od samego balonu oddalić ją 
możemy. Każdy zaś tu widzi ,  że oba końce tej l iny powil i -
ne  się rozdzielać n a  drobniejsze sznurki  rozchodzące się 
w  kształcie o s t r o k r ę g o w y m ż e  jedne powinny  być umo­
cowane do balonu powiet rznego , a drugie do łódki czyli  
kołyski  pod balonem wiszącej.

T a k o w e  na l ini e zawieszenie łódki,  pot rzebnem jest i 
dla usunięcia szkodliwego ta rc ia  i dla łatwiejszego zawie ­
szenia d rążków oraz innych  narzędzi  do poruszenia skizy- 
deł  służących.. Ze tym sposobem bezpiecznie łódka może 
być  zawieszona,  n ikt  bynajmniej  nie powątp iewa , kto ty l ­
ko w i d z i a ł  bar tn ika  wznoszącego się za pomocą  linki na 
■wyniosłe d rz e w o ,  łub mularzy wciągających ceber  z wa­
pnem na szczyt naj wyższych budowli .  Dla  uniknieniaTar-  
cia powiet rza o sam balon p o w i e t r z n y , po t rzeba ,  ażeby 
od niego przynajmniej  na kilka cali brzegi skrzydeł  były 
oddalone i  żeby płaszczyzna tychże skrzydeł ,  poruszonych 
w  k ie runku  poziomym , brzegiem najbl iższym balonu o- 
b rócou e  cokolwiek by ły  ku kolumnie powiet rza zgęszezo- 
nego ,  to jest tego’, o k tó re  się opierają;  a następnie,  żeby 
toż powiet rze '  nie opierało się; o ba lon,  lecz s t ioną odległą 
lia miejsce rozrzedzonego przechodzi ło.

6 ) . Opis przyda tkow ych  czyści do zw ycza jn eg o  napo­
w ietrznego  batonie. Tego jestem mniemania  że człowiek 
stojący na łódce,  głową dotyka jący samego_b a l on u , wyżej  
pasa p rzymocowany  do l iny  ut rzymującej  łódkę, wziąwśzy 
skrzydła w ręce i wyrabiając niemi,  zamiast  k i e run ku  pio­
nowego,  (zwyczajnego'  p takom)  w k ie run ku  poziomym,  
może leeie w tę s t r on ę ,  w k tó rą obróconym będzie. Nie  
poczytuję j ednak tego sposóbuza  zupełnie  niezawodny,  dla 
tego więc następne skrzydlatego balonu urządzenie , acz 
bardziej  z a w i ł e , lecz jako najpewniejsze podaję. I t a k o m  
ogon s łuży jedynie do u trzymania  równowagi  ich ciała,  
sk rzyd łami  zaś-kierują się i dźwigają cały s w ó j  ciężar. D u ­
dzie unoszący się, za pomocą balonu,, nie potrzebują  ski zy ­
del  do d ź w i g a n i a  ciężaru, ,  al e ty lko  do posuwania się w
kie run ku  żądanym,  dla tego mie rne  na w et  skrzydła jakem 
r ze k ł  na wstępie (Ni’02),  gdy powiet rze  jest spokojnem-nie­
zawodnie  wys ta rczyć  mogą. Przypuszczam balon tej wiel ­
kości, iż przynajmniej  6 lub8  ludzi snadnie udźwignąć mo­
że.. K toko lwiek  wić,  że już k i lkakrotnie po dwie  osoby 
razem widziano unoszące się balonem ; kto jest p rzekona - 
n y , ż e  nie zbywa namater j ale  do wystawienia balonu potizc- 
bnyui ,  i że, choćby n iemożna było dla jakowych przyczyn 
większych niżeli  dotąd tworzyć ba lon ów,  mniejsze jednak 
łącząc międzysobą za pomocą sznurów,  tenże sam do dźwi ­
gania ciężaru skutek niezawodnie otrzymać można; tako w y  
to znawca ,  nie zechce zaprzeczać wielkości balonu prze-  
zetnuie przypuszczonej :  następnie,  ze nicpotrzebując do 
k ie rowan ia  balonu j ak tylko dwóch ludz i ,  skrzydła i i n ­
ne  potrzebne do t- go narzędzia znaczną wielkość i nie ma­
ł y  ciężar mieć mogą. W s z y s t k i e  części p rzyda tkowe  ( nic 
składające ani samego powiet rznego ba l onu ,  am łódki) na­
zyw am  P ta k ie m ; sześć prętów , na k tó rych  to wszystko o- 
pierać się musi ,  szkieletem, lub ostrosłupem. Ost ros łup ten 
stać musi  wierzchołkiem na dół ;  a wierzchołek jego mieście 
się musi  mało co niżej pnnktu ,  w k tó ry m wszystkie  sznu i -  
Jki idące Jod balonu łączą się z l iną  (Nro 5); pu n k t  ten w i e ­
rz c ho łk ow y p rzewróconego os t rosłupa oznaczam dla k ró ­
tkości l i t erą  P. i p rzy  nim pracownię ( atelier)  umieszczani.  
W y r a z  ten pracowni  miejscu ow emu  wystawującemu szpo­
n y  ptaka,  jest najprzyzwoi tszy: ;  bo choćby tam ani  czło-

I wieka , ani  żadnej innej; s i ły n ie  było-;' W  tern jednak miejL, 
sen siła poruszająca ba lon ,  c z y t o  za poinocą kluby (pou- 
l i e )  lub też drążka ( lePier}■ właściwie i kon iecznie  opić- 
rac się musi .  Od  p u nk tu  P. pręt  najdłuższy'  zachodzący 
do po łowy wysokości  powiet rznego balonu,  lub przynaj­
mniej  cokolwiek wyżej  jego s p o d k u , nazywam ty lnym • 
koniec jego najwyższy oznaczam l i terą B. W  tym to pun­
kcie uczepić nrożua utniejsZe skrzydła sterujące.  Część ba­
lonu punktowi B przyległa, ,  właściwie ty lną  zwać się’mo­
ż e ,  część zaś tej przeciwna , oznaczona l i terą A, nazwisko'  
przodu nosie: musi.  D w a  p rę ty  czyl i  krawędzie ostrosłu­
pa , krótsze od ty ln eg o ,  od p u n k tu  P na boki balonu,.
( p r aw y  i l e wy )  aż do jego spodku lub cokolwiek wyżej 
zachodzące,  nazywają się przodkowe/ni. Najwyższy  koniec 
lewego, oznaczam li terą C ;  takiź koniec'  praw ego  l i t erą I.)’, 

P u n k t a  C, D  , B, lącżę między sobą, prętami prostemi , 
lub dla nuiknieuia wypukłości  balonu,  łękowiiteini.  Chciał­
b y m  ( jeżel i  to być może)  ażeby balon byt kulkowatego; 
to jest  podłużnego kształ tu.  P r ę ty  DB,  BC, nazywam bo- 
es tfem i; pręt  CD  na  przodzie zna jdujący  się , piersiowym,. 
Do tych  t rzech górnych p rętów C D ,  DB.  BC. balon po­
win ien  być dobrze p rzy twie rdzonym.  Każdy za p ew n e  ła­
two tu się domyśla,  że skrzydła 'żeglujące, to jest służące' 
do poziomego posuwania balonu p rzy punktach C i D powin­
ny być umieszczone.  Ró wnie nie powątpiewa  żaden mecha­
n ik ,  owszem każdy bez mojego ost rzeżenia jest przeko- 
n y ,  że szkielet  tak powin ien  pod balonem zostawać, iż­
by 1 i ii ja p i ono w a  przez pu n k t  P,  czyli s zpony  przechodzą-- 
caj. przechodzi ła też przez środek- ciężkości tego wszystkie­
go co składa ów szkielet  lub  na nim się'opiera.. Szkielet 
r zeczony czyli  wspaczny os t ro łup  koniecznie przy'  wiel­
kich balonach jest p o t r z e b n y , ,  ponieważ bez niego i w 
poruszeniu  skrzyde ł  nic możnabjr znaleść przyzwoi tej  pod­
pory i ru r l i  samych skrzydeł  zamiast'  popychania '  l u b  cią­
gnienia balonu p rzewraca łby  go ty lko  ; lub|  zaledWo zdo­
ła łby wahać, liybotać.- Nic  wyszczególn iaui; t u  bynajmniej' ,; 
gdzie jest przyz woiciej  cło poruszenia skrzydeł  używać,  
klub i s z nurów,  a gdzie drążków; ,  bo takowym szczegółem1 
k rzywdzi łbym n ie ty lko pierw szego rzędu rzemieślników,,  
ale nawe t  wiejskich partaczów,  zaled wo sznurek od dzwon­
ka z jednego pokoju do drugiego'  przeprowadz ić  umieją­
cych.  Do mnie więc ty lko należy jeszcze liamicnić cokol­
wiek o budowie skrzyde ł  i gatunku  'siły poruszającej ;  a’ 
wprzód  jeszcze nadmienić cokolwiek  o locie p taków i mo-  
ji-li życzeniach za rzecz p rzyzwoi tą  sądzę. Czynię to je­
dyn ie  w tym c e l u ,  ażebym później w rzeczonym przed-- 
miocie do szanownej  publiczności nic wcale nie miał do 
mówienia.  O życzeniach moich tyczących się ludzkości i' 
s ławy narodu juzem nadmieni ł  r. 1822 w Gazecie Warszaw, 
w numerze  184, tyle tu tylko przydaję , iż wie chciałbym 
wcale,  ażeby używanie  ba lonów przed dniem 21 wrze­
śnia i83o roku  stało się' po wszechuein.  Za odkrycie sztuki 
wojażowania po powiet rzu  czy mam mieć nagrodę i jaką, 
o teńr sama światła publiczność s łusznie i najprzy/woiciej  
wyrokować może.. Zabiegi'  i ta rgowanie się po n iż i f /b y  
moją osobę i mój wrodz on y  cha rak te r ;  t embardz ie j , iż 
wynalazek t en za rzecz bardzo małej wagi  poczytuję.

CDokończenie n a s tą p i.)
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